OPLATA POCZTOWA UISZCZONA 


» odbiorem w adm micirac[ 


Rok V. 


Sady odmawiaja eksmisyi 


jeśli sór dołyczy wysokości komornego 


Cytowaliśmy swego czasu o- 
rzeczenie Sądu Najwyższego, 
według którego wynikało, że wła 
ściciel domu ma obowiązek u- 
dawadniania wysokości czyn- 
szu za dany lokal, według norm 
ustawy o ochronie lokatorów. 
Pozatem właściciel domu musi 
udowodnić. że istnieje ważna 
przyczyna wypowiedzenia E 
torowi mieszkania w tym wy- 
padku, o ile lokator zarzuca 
właścicielowi domu, że żąda nie 
odpowiedniego komornego i prze 
to odmawia płacenia tego ko- 
mornego. Otóż, w tych wypad- 
kach, jak orzekł Sąd Najwyż- 

— Pp 


Obrady na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej przyjął wczoraj p» połud- 
niu na dwugodzinnej łącznej au 
djencji pana prezesa Rady Mi- 
nistrów Walerego Sławka, gene 
ralnego inspektora sił zbroj- 
nych gen. Rydza - Smiglego i p. 
ministra Spraw Zaś: anicznych 


4. Becka. 


Robołnicy budowlani  ' 
domagają sie delegatów | 


W dniu wczorajszym Odbyła się 
a Inspektora Okręgowego w War- 
szawie konierencja delegatów związ 
ków zawodowych i przedstawicieli 
przemysłu budowlanego w sprawie 
dobrowolnej dodatkowej umowy zbio 
rowej do Orzeczenia Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej w sprawach: da 
legatów na budowlach, regulaminu 


v i pro a do pracy w 
arszaw 


; ylko warszawskich ro- 
bota ków budowlanych. 

Była to już druga konierencja, bo- 

pczemysłowcy grają na zwłokę 
chcąc uniknąć rozstrzygnięcia tych 
zagadnień. 

Konlersacia była burzliwą, wobec| 
negatywnaśo stanowiska przemysłowi 
ców i dalszej chęci przewlekania 
sprawy, mimo istotnie rzeczowego 
stanowiska delegatów związków, 

W wyniku zlozonedo jednogłośne- 
go oświadczenia delegatów robotni- 
crych, ża poprowadzą strajk o dele- 
facie, po oddzielnej konierencji od- 

o sprawę dełegacji do soboty, 
ukłudanis regulaminu rozpoczną w 
penledz'alek, przyjęto zasadę Fundu 
sza Pracy przyjmowania do pracy w 
Warszawie nrzedewszystkiem robot- 
ałków budowlenych z Warszawy, 

Jak sie dowiadujemy, Inspektor e- 
kręgowy wobec oświadczania repre- 
seniantów Siow, Przemysłowców Bu 
dowlanych, że reprezeniują tylko 20 
y t przemysłowców, zwoiuje na 
onferencje delegatów n'ezrzeszonych 
ewremyslowców i cechu mistrzów bu 

anyeb, 


———— MM — 
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szy, właściciel domu musi prze 
dewszystkiem zwrócić się do u- 
rzędu rozjemczego lub sądu po 
wszechnego o określenie sumy 
komornego. 

W związku z tem, zasadni- 
czem orzeczeniem, sądy grodz- 
kie odmawiają wydawania wy- 
roków eksmisyjnych w tych wy 
padkach, o ile lokator wpłaca 
systematycznie właścicielowi do 
mu komorre, nawet w wysoko- 
ści mniejszej, niż tego żąda od 
najmujący. W konkretnym wy- 


A 
padku lokator wpłacał właści- 


cielowi domu, co miesiąc pewną LONDYN, (PAT). Agencja 
sumę, mniejszą od podstawowe- | Reutera donosi: Otwierając de 
go komornego, obliczonego na | bate izby gmin w sprawie zbro 
zasadzie przepisu ustawy o o-| jeń. Baldwin oświadczył: „Gdy 
chronie lokatorów. Sąd grodzki | wyznaczano datę dzisiejsze, de 
odmówił eksmisji, pomimo, iż| baty, liczyliśmy się z tem, że 
zebrała się z niedopłaconych rej mowa kanclerza Hitlera będzie 
sztek suma, przekraczająca wy| wygłoszona dostatecznie wcze 
sokość dwumiesięcznego czyn- | śnie, tak, aby wszystkie ugru- 
szu. Sąd stanął na stanowisku, | powania tej izby mogły zbadać 
że właściciel domu winien był| iei treść przed dyskusją. Nie- 
zwrócić sie przedewszystkiem | stety wówczas nastąpił zgon nie 
do roziemstwa. odżałowanej pamięc: Marszał- 


Służący zamordował dyrektora 


Straszna zbrodnia w gimnazjum wegierskiem 


BUDAPESZT (PAT). W bu- 
dynku gimnazjaliym Benedykty 
nów w centrum Budapesztu za 
mordowano wczoraj w nocy, 
uderzeniem siekiery w głowę, 


dyrektora gimnazjum, znanego 
wychowawcę i ogólnie szanowa 
nego przeora konwentu Bene- 
Er o. Mattyasovszky. 


Weding przypuszczenia poli- 
cji, mo:derca jest służący za- 
morduw anego, który roca 
zbiegł Frzyczyna morderstwa 
dotychczas nieznana. 


| Orkan szalał nad pow. Dąbrowskim 


Watr wyrywał drzewa z korzeniami 


Nad południową : środkową 


częścią powiatu Dąbrowskie gt" 


rzeszła niezwykle gwałiowna 
urza połączona z ¿uadobiciem. 
Chwilami burza przybierała 
rozmiary orkanu Był on tak 
gwałtowny, że w wielu miej- 
scach powyrywał drzewa z ko- 


rzeniąmi. Na terenie nawiedzo- | wielkości kurzego jaja poczynił 


nym przez burzę zniszczonych 
zostało 14 domów. mieszkal- 
nych, 75 stodół, 10 chłewów. 
Fozatem wielka ilość domów 
została uszkodzona.. 

Padający w czasie burzy grad 


poważne szkody w zasiewach, 
a w całej okolicy powybial 30 
procen: wszystkich szyb. 

Kilka osób zostało zranio- 
nych. Na tereny nawiedzone 
orkanem wyjechał wicemini- 
ster Wańkowicz. 


Zakonnice skazane na wiezienie 


za wykroczenia dewizowe w Berlinie 


BERLIN (PAT). Przed ber- 
lińskim sądem ławniczym od- 
był się wczoraj drugi skelei pro 
ces o wykroczenia dewizowe, 
dokonane tym razem przez 
dwie zakonnice, należące do 
zakonu Augustynek. Pod za- 
rzutem wykroczeń  dewizo- 
wych stanęły: przełożona za- 
kładu Marja Nenke oraz za- 
rządczymi klasztoru Gertruda 
Dohm. 

Obie oskarżone przyznały 
sie do winy, oświadczając, że 
nie zdawały sobie sprawy 2 
konsekwencyj, jakie czyn ich 
pociągnie. Prokurator wystąpił 
z wnioskiem o skazanie oskar 
żonych na karę 5 lat ciężkiego 
więzienia oraz kary pieniężne. 


WASZYNGTON (PAT) —l 
Prezydent Roosevelt stanął 
wczoraj przed kongresem, aby 
nzasadnić osobiście swoje veto 
w sprawie projektu ustawy Pat 
mana o wypłacie zasiłków b. 
wojskowym z nowej emisji ban 
knotów na sumę dwóch mil- 
iardów dolarów. 

„Wprawdzie zwiększenie de- 
ficytu s 2 miljardy dolarów — 


BUDAPESZT (PAT). Prem- 
-r węgierski Gómbós omal nie 
legł wczorai katastrofie. 

Szofer. prowadzący auto 
premjera. jadącego z prowincji 
na posiedzenie parlamentu, zem 
dlał przy kierownicy. W ostat- 


Twarde veto prez. Roosevelta 


mówił prezydent — nie wywo- 
łałoby bankructwa Stanów Zje 
dnoczonych, ale, gdybyśmy po- 
szli drogą ustępstw dla wszysi 
kich grup. byłoby to niebezpie 
czne dla państwa”. 

Prezydent przypomniał, że do 
końca roku budżetowego dla 
b. żołnierzy przeznaczone 7.800 
miljonów dolarów, nie licząc do 
ra£nych zasiłków. 


Na krok od katastrofy 


Nisorzytomny szofer przy kierownicy 


niej jednak chwili zdołał nad 
samym rowem przydrożnym za 
trzymać samochód, zapobiega- 
jąc w ten sposób katastrofie. 

Szotera, który następnie po- 
ważnie zasłabł, odwiozło pogo- 
towie do szpitala. 


Obydwie oskarżone, odpowia- 
dające z więzienia śledczego, 
Py w strojach zakon 
nych. 

W godzinach wieczornych 
zapadł wyrok, skazujący prze- 
łożoną Marję Nenke na 5 lat 
ciężkiego więzienia oraz 121 
tysięcy marek grzywny, z za- 


Wypadek niezwykle okrutne- 
go matkobójstwa zaszedł na te- 
renie pow. pińczowskiego we 
wsi Luśków. 

23-letni Stanisław Kocjan, za 
mordował swą matkę, Marcjan- 
nę, podrzynając jej podczas 
snu brzytwą gardło, a następ- 
nie porąbał zwłoki siekierą. 

Na wieść o zbrodni, mieszkań 
cy wsi usiłowali dokonać na 


Niezwykły skandal 


Na posiedzeniu komisji odwo 
ławczej dla spraw podatkowych 
Przy izbie grodzkiej, rozpatry- 
wano odwołanie jednego z b. wi 
ce-ministrów skarbu, p. W., któ 
ry swego czasu kierował depar- 
tamentem podatkowym. 
Rzecznik wice-ministra, które 
mu władze skarbowe zarzuciły 
niedokładność w zeznaniu po- 
¡ datkowem, zażądał przesłania 
;sprawy do Rady Adwokackiej. 

Wice-minister W. jest obec- 
nie członkiem palestry. Sprawa 
ta w szerokich kołach gospodar 
czych wywołała zrozumiałe za- 
interesowanie. 


mianą na dalszych 12 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Druga o- 
skarżona. siostra Dohm, skaza 
na została na 10 miesięcy wię- 
zienia oraz 1000 marek grzyw 
ny. Pozatem zarządzono ściąg" 
nięcie 190 tysięcy marek od 
klasztoru, do którego należały 
oskarżone. 


mordercy samosądu, 


resztując zbrodniarza. 


Jak wykazało pierwiastkowe 
dochodzenie, przyczyną potwor 
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Obrona powszechnego noko!u 


pomocy samolotów 


Wielka mowa wicepremiera Anglii 


ka Piłsudskiego. Pragnę wyra- 
zić Narodowi Polskiemu - w ie 
mieniu nas wszystkich kondo- 
lencje z powodu tej straty (pa - 
takiwania całej izby). Uroczy- 
stości żałobne wpłynęły na od 
roczenie mowy kancierza Hitle 
ra, jednakże nie mogłem pomi 
nąć okazji i nie zwrócić uwagi 
na tę doniosłą deklaracię, któe 
ra będzie zbadana przez rząd 
brytyjski z całą dokładnością. 

Przechodząc bezpośrednio do sae 
gadnienia obroay narodowej, Bald: 
win wyrazł nadzieję, że izba i kraj 
unikną wszelkiej paniki na temat te 
go zagadnienia, Unikamy zaniedbań 
w tej dziedzinie, bo zaniedbania wła» 
śn'e prowadzę do paniki, Jeżeli Wiel 
ks Brytanja powstrzymała swe zbr0» 
jenia w nadziei na pewnego rodzaju 
powszechna ograniczenia zbrojeń, te 
jednak żaden rząd brytyjski odpo- 
wiedzialny nia mógł zaniedbać tego, 
co jest nietylko zagudnieniem obrony 
narodowej W. Brytanii, ale jednocześ 
me kwestją wykonania przez nią se 
bowiązań, wynikających z pakte Ligi 
Narodów, 

Świadomość, że możemy wykonać 
nasze zobowiązania, doda Odwagi 
wszystkim pragnącym żyć w pokoje 
i odwróci innych, którzy nie obecnie, 
ale w przyszłości, w momencie m4 
prężenia, mogliby próbować zapogb 
ò swoich suroczystych zobowi 
żamiach, wynikających z pakta 
Narodów, lub paktu Kelloga, 

Przypominając, że -kanclerg 
Hitler dąży do osiągnięcia pod 
względem zbrojeń lotniczych 
równości z Francją, Baldwin 
oświadcza, że to właśnie wylie 
czenie stanowi podstawę "b 
rachunków. Wybieramy dla W. 
Brytanji, jako liczbę przyblizo 
ną 1500 jednostek lotniczych 
pierwszolinjowych. 

Nieme żadnych podstaw do paniki, 
ale muszę powiedzieć, że ne pozo- 
stałbym w rządzie, któryby nie przed 
Sicewzlal zarządzeń równie energicz. 
nych, jak te, które czynimy obecnie, 

Na zakończenie Baldwin ośw ad» 
czył, że największem niebezpiecześ. 
stwem dla świata jest obawa, którę 
żywią wszystkie narody, 


Potworne matkobójstwo w Kieleckiem 


Porąbał matke na kawałki, bo nie chcała mu kupić ubrania 


jednakże 
policja przeszkodziła temu, a- 


nego matkobójstwa była odmo- 
wa matki wykupienia Kocjano» 
wi nowego ubrania, Kocjana 
przewieziono do więzienia w 
Kielcach. 


Pierwsze jaskółki wyborcze 


Jak się  dowiaduiemy, 


oficjalne — stwierdzanie 


organizacji. 


) w, Badania uskuteczniaja speejal 
zwiazkach zawodowych rozpo- 
czyna się już w tym tygodniu 
ilości 
członków. należących do danej 


nie delegowani urzędnicy, ce» 
lem ustalenia liczebności człen 
ków, a to prawdopodobnie dla 
wyborów. wedłuś nowej ordy- 
nacji, 


Lody z solą bydleca 


Kontrola brygady skarbowej 
oirzymała informacje, że w nie 
których mniejszych fabrykach 
lodów zamiast soli naturalnej 
używana jest sól bydięca, sprze 
dawana wyłącznie rolnikom. 
Naskutek tych informacyj prze 
prowadzono rewizję przy ul 
Wolskiej Nr. 132 w fabryce lo- 
dów należącej do Rajzli Kor- 
carz Zajeto i skontiskowano 
100 kg. soli bydlecej używanej 
do wyrobu lodów. Właściciei- 


ka, jak stwierdzono, kupiła s6l 
za sfaiszowanemi zaświadcze- 
niami. 

Pozatem dokonano rewizji w 
fabryce lodów I. Kotlickiego 
przy ui. Grzybowskiej 29, gdzie 
również zajęto 400 kg. soli by- 
dlęcej. otrzymanej przez Kot- 
lickiego w drodze nielegalnej. 


Korcarz i Kotlicki pociągnię- 
ci zostali do odpowiedzialności 
karno - skarbowej. 
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Wspomnienia o Marszałku z chmurnych dn: Jego życi 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Metoda, która doprowadza do obłędu... 


A tymczasem w celi Rokity 
działy się w dalszym ciągu nie- 
samowite rzeczy. Tupot nóg 
mieszał się z okrzykami straż- 
ników i nawoływaniami ofice- 
rów. Piłsudski zdawało się, że 
wyskoczy ze skóry. 


minut. Na korytarzu rozległy 
się kroki. Zbliżały się do celi 
Piłsudskiego. 

Rozległ się zgrzyt klucza, 
drzwi otwarły się i na progu 
stanęła wyniosła postać Sidel- 
nikowa. I po nim poznać było, 
że jest lekko wzburzony. Uważ 
nie spojrzał na Piłsudskiego i 
zapytał: 

— Czy to pan tak krzyczał? 
Tak, to ja — odparł Pił- 
sudski. — Kaiujecie tam  nie- 
winnych ludzi. Przeciez to mor 
downia! 

— Niech się pan nie dener- 
wtije. Stało się nieszczęście, W 
więzieniu często zdarzają się 
takie rzeczy. Trudno, nerwy 
nie zawsze wytrzymują. Pański 
sąsiad, student, Antoni Rokita 
zupełnie niespodziewanie  do- 
stał ataku furji. Ludzki wypa- 
dek. Wezwaliśmy lekarza. Trze 
ba było nieszczęśliwemu zało- 
żyć kaftan bezpieczeństwa. 
Pan rozumie. Lekarz zastoso- 
wał jakiś zastrzyk no i teraz p. 
Rokita śpi. Jutro odeślemy go 
do szpitala. A pan niepotrzeb- 
nie wali w drzwi. 

— Nie wiedziałem, że coś 
się podobnego stało — tłuma- 
czył się Piłsudski. 

Nie wierzył jednak wyjaśnie- 
niom Sidelnikowa. 

Dodajmy, że Piłsudski nie- 
„zupełnie orjentował się jaką 
rolę odgrywał Sidelnikow w 
stosunku do politycznych więź- 
niów — Polaków. 

Zastanowilo jednak  Pilsud- 
skiego, że Sidelnikow jakby tłu 
maczył się. Mógł przecież po- 
z za brak subordynacji u- 

arać krnąbrnego więźnia. Tak 
jednak się nie stało. Sidelnikow 


¡ nie dochodzą 
Upłynęło kilka dręczących | szmery. Ale nie. W celi Rokity 


i gich odwieziono go 


opuścił celę Piłsudskiego, nie! 
zapowiadając żadnych represyj. 

Pozostawszy samotnym w. 
celi, Piłsudski przemyśliwał nad | 
wypadkami. Zbliżył się do ścia 
ny i uważnie nasłuchiwał czy 
stamtąd jakieś 


panowała niczem niezmącona 
cisza. 

Jednak trzeba było za wszel 
ką cenę dowiedzieć się co sie 
stało z Rokitą. Piłsudski sądził, 
że uda mu się zasięgnąć języka 
podczas spaceru. Okazało się 
to zupełnie niemożliwe. Wiez- 
niowie byli umiejętnie pilnowa- 
ni przez strażników. Od nich 
dowiedział się Piłsudski zgoła 
niesamowitych rzeczy. 

I tak, według jednego Rokita 
został powieszony, według dru 
w stanie 
beznadziejnym do szpitala. 

Kilka dni trwał niepokój Pił- 
sudskiego. Wreszcie postano- 
wil działać, Otrzymana ostat- 
nio książkę Orzeszkowej ode- 
słał z więzienia, a na jednej ze 
stronnic paznokciem naznaczył 
szereg liter. Po  odcyfrowa- 
niu brzmialo to: 

— Nie ma Rokity. 

Wiadomość ta dotarła do 
partji, gdzie natychmiast za- 
stanawiano się nad ułożeniem 


dalszego planu. 


Oczywiście | Rokity w partji. Rokita trzymał 


zwrócono sie do  nieocenionejisie dzielnie. 


Paszkowskiej. Ta znów zglosi- 
ła sie do Sidelnikowa i wkrót- 
ce prawda byla znana. 

Piłsudski otrzymał 
dni później paczkę, a w niej 
zręcznie ukryty świstek papie- 
ru, z treści którego samotny 
więzień dowiedział się, że jego 
sąsiad Rokita istotnie dostał 
ataku furji. Nie był to jednak 
przypadek, gdyż powstał na- 
skutek specjalnych , metod", 

A było tak. Władze doszły 
do przekonania, że młody Ro- 
kita wie o wielu rzeczach. Na- 
leżało go za wszelką cenę przy 
przeć do muru. W tym celu zo- 
stał sprowadzony do Cytadeli 
specjalny wysłannik ochrany, 
znany ze znęcania sie nad więź 
niami politycznymi. Jego to pie 
czy oddano Rokitę. 

I rozpoczęła się straszliwa, 
jedyna w swoim rodzaju ,pra- 
ca", Noc w noc budzono nie- 
spodziewanie  Rokitę, przez 
mroczne korytarze prowadzo- 
no do kancelarji, gdzie oczeki- 


wał uśmiechnięty wysłannik o- | 


chrany. 

Rozpoczynało się od cichym 
głosem zadawanych pytań, zra- 
zu obojętnych, a potem bezpo- 
średnio zahaczających o udział 


Nasza wielka ankieta z naorodami 


„Co przeżywa kobietą pracująca” 


Byłam praczką i służącą... 


Po dość długich targach i! 
sporach zgodziłam się dla*świę 
tego spokoju na postawione wa 

ki, spakowałam rzeczy i o- 
puściłam mieszkanie. Udałam 
się do znajomych. I tu odrazu 
słyszę: 

— Niech się pani u nas za- 
trzyma, Jeden pan poszukuje 


NA MAŁEJ WOKANDZIE... 


Odstępne 


(A. E.) Pani Karolina Switoñ 
rest krawcową. Właśnie wyszła 
z pracy za swoją potrzebą, gdy 
zatrzymała ją jakaś obca nie- 
wiasta, pytając: 

_— Zdaje mi sie, że z panią 
Świtoń mam okoliczność? 

— To ja, a o co się pani roz- 
chodzi? 

— Po odstepne przyszlam. 

— Po odstepne? A za co? 

— Za meza mojego, Czajkow 
(eto. którego mi pani balamu 


— Co też pani klepie? Cnotli 
wa rozwódka jestem. Z zadne- 
my mezczyznamy sie nie zada- 
je, chyba ze z kawaleramy! 

Pani Czajkowska az pobladia 
ze złości. 

— W żywe oczy będziesz mi 
sle pani zapierać? Przecie sama 
widziałam, jakeście się nad Wi 
słą wałęsali! 

— A co mi nie wolno? — ob 
ruszyła się pani Karolina. — 
Jak mam upodobanie, to łurt bę 
de spacerować 2 panem Czaj- 


kowskiem. Ale, żeby odstępne; 


płacić za chłopa, to taka głupia 
już nie jestem. s 
— Pani Świtoń! Zapłać pani 


dla męża 
tak pani mordę spierzemy, że ro 
dzona babcia pani nie pozna! 

— Ja się tam pani koleżanek 
nie boję! Może mnie pani razem 
z niemi tutaj pocałować! 

1 pani Karolina wskazała miej 
sce, zupełnie nie nadające się 
do całowania, 

— Ja cię nauczę! — krzyk- 
nęła wówczas zdradzona  mal- 
żonka i, rzuciwszy się na zu- 
chwałą rywalkę, kropnela ją pa 
rokrotnie po głowie kluczem od 
mieszkania. 

Za ten krewki czyn stanęła 
pani Agnieszka Marja Czajkow 
ska przed Sądem Grodzkim (Od 
dział 10). 

— Może się panie pogodzą?— 
zaproponował sędzia, 

— Ja to owszem — rzekła pa 
ni Czajkowska — bo i tak mój 
wałkoń już wrócił do mnie. 

— A pani Świtoń? 

— Ja tez się mogę pogodzić 
rzekła pani Karolina — ale pod 
warunkiem, żeby pani Czajkow 
ska jeszcze dzisiaj swemu sta- 
remu skórę wygarbowała. Za 
swoją krzywdę i za moją! 

Pani Czajkowska chętnie przy 


po dobroci. Przecie rozumiesz , stała na tę propozycję, no i spra 


pani sama, że jak się komu za- 


bierze stół, albo szałę, fo trza | 


mu za to forsę wybulić. Także- 
samo i za cudzego męża trza pła 


— A jak nie zapłacę. to co 
mi pani zrobi? 

— A przyjdę z koleżankami 
od Szlenkiera, gdzie pracuję, i 


wę umorzono. 

Siedzące wśród publiczności 
sądowej niewiasty były bardzo 
zadowolone z polubownego za- 
łatwienia sporu. Mężczyźni na- 
tomiast milczeli ponuro, wyobra 
żając sobie baty. oczekujące pa 
na Czajkowskiego, po PZP 
żony do domu. 


(Godło: Cierpienie) 


gospodyni, to my panią zapro- 
tegujemy. 

Istotnie otrzymalam  prace, 
mialam sie zglosié za dwa ty- 
godnie. Niespodziewanie  pa- 
trzę na swą szyję i widzę, że 
mam jakiś guz i to dużej wiel- 
kości. 

Ze strachu pobiegłam do le- 
karza. Ten obejrzał i stwier- 
dził, że należy bezwzględnie do 
konać operacji. Błagałam  do- 
ktora, by coś zdziałał, że mam 
objąć posadę. Niewiele to po- 
mogło. Musiałam zawiadomić 
tego pana i oczekiwałam na 
operację. 

No i nadszedł dzień operacji. 
Ułożono mnie na stole, słyszę 
rozmowy lekarzy. Zakładają mi 
na twarz maskę, kilka razy we 
stchnęłam i zapadłam w ciężki 
sen. 

Nie wiem, jak długo to trwa 
ło, ale gdy się przebudziłam, 
już było po wszystkiem. Czu- 


łam się osłabiona, lecz, jak 
twierdzili lekarze, niebezpie- 
czeństwo nie zagrażało memu 


życiu. 

Nazajutrz po operacji chcia- 
łam o własnych siłach powstać. 
Udało mi sie. Wszyscy dziwili 
się i twierdzili, że naprawdę ie 
stem wspaniałym okazem zdro 
wia. A w kiłka dni później już 
stałam o własnych siłach. Dzi- 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze'. 6.33 Pobudka do gimnastyki. 


6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 8.00| | 


Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla 
poborowych. 12.05 Koncert z płyt. 
12.50 Chwilka dla kobiet. 13.05 Mu- 
zyka symfoniczna. 15.45 Muzyka z 
płyt 16.30 „Listy od dzieci”. 16.45 
Kwadrans słynnych artystów. 17.00 
„Dyskutujmy o instynkcie macierzyń 
skim". 17.15 Koncert solistów. 17.40 
Audycja dla chorych. 18.10 Teatr 
Wyobraźni. 1830 Koncert reklamo- 
wy 1845 Płyty 19.15 „Skrzynka rol- 
nicza" 1925 Wiądomości sportowe. 
19.35 Utwory na altówkę. 19.50 Fel- 
jeton aktualny. 20.00 „Jak spędzić 
$wieto". 2005 Pogadanka muzyczna 
20.15 Koncert symfoniczny z Filhar- 
monji Warsz. 22.30 .Poeci Litwy 


dzisiejszej”. 22.45 „Chrońmy zabyt- ! 


Noc, w noc, noc, w noc. I 
| zawsze wtedy, gdy Rokita był 
najbardziej zaspany. Trzymano 


w dwa |go godzinę, nieraz dwie, a na- 


stępnie prowadzono do celi. 
Trwało to sześć tygodni. Z 
dnia na dzień Rokita tracił si- 
ły. Trwał przy swym uporze. 
Nadszedł jednak dzień, gdy 
nerwy nie wytrzymały. Stale 
żyjąc w naprężeniu, w oczeki- 
waniu jakichś dzikich —niespo- 
dzianek, Rokita nie sypiał w o- 
bawie, że może wyrwać się mu 
podczas snu niepotrzebne slo- 


wo. 
I nadszedł dzień. Rokita do- 
stał ataku furji. 


O tem wszystkiem dowiedział 
się Piłsudski. Nie wyobrażał 
sobie, by można było stosować 
tego rodzaju metody w stosun- 
ku do młodych mężczyzn. Gnę- 
biła $o myśl, że jest bezsilny. 
Że jest teraz słaby. 

A gdy nadeszła noc, Piisud- 
ski padł na prycze i trwał w 
bezruchu kilka godzin. Wresz- 
cie zasnął, Trapiły go koszmar 
| ne sny. Sen był bardzo męczą- 
| cy... 
| Daiszy ciąg nastąpi. 

i Miecz. 


wili sig wszyscy, dziwili się le- 
karze, a nawet i ja sama by- 
łam zdumiona. 

Cieszyłam się, jak małe dzie- 
cko, że wreszcie wyjdę ze szpi 
tala, że nie będę potrzebowa- 
ła spedzaé bezsennych nocy. 

Wypisano mnie ze szpitala. 
Odrazu dowiedziałam się o adres 
tego pana, który chciał wziąć 
mnie na służbę. Okazało się, 
że pan ten zrezygnował już z 
przyjęcia mnie, gdy dowiedział 
się, że byłam u państwa, z któ 
rych obydwoje chorowali na 
raka. Ale to była nieprawda! 

Co miałam robić? Przyszłam 
do swej kuzynki i opowiadam 
jej, że dzięki chorobie straci- 
lam pracę. À ona na to: 

— Ja mam dla ciebie, Kry- 
siu, prace. Tu byla moja jedna 
krewna, ona wyjezdza na let- 
nisko i potrzebuje odpowiednie 
go człowieka. Zgódź się, a be- 
dziesz miała dobrą pracę. 

Zgodziłam się. Mój pan był 
to nielada dziwak. Pamiętam, 
rzychodzi do kuchni, każe so- 
bie podać miskę ciepłej wody 
i powiada: 

— Proszę postawić tu i wska 
zuje na swoje nogi. A potem: 
— Proszę wyszorować. 
Jak więc widzimy, był 

rzadki typ dziwaka. 
Dokończenie nastąpi 
E | A 


ki przeszłości”. 2300 Wiadomości 
meteoorologiczne. 23.05 Muzyka sa- 
onowa, 


INSTYNKT MACIERZYŃSKI I JEGO 
WARTOŚĆ SPOŁECZNA 


W odczycie piątkowym dn. 24 b. 
m. godz. 17.00 prelegentka p. Róża 
Czapliñska-Mutermilchowa, która już 
kilkakrotnie zabierała głos w tym 
cyklu pogadanek, tym razem omówi 
problem instynktu macierzyńskiego 
i jego wartości społecznej, zaklada- 
jąc tezę, le instynkt macierzyński 
wtedy tylko ma wartość dodatnią 
społeczną, jeśli matka sama jest czło 
wiekiem uspołecznionym, jeśli siebie 
i swe dziecko pojmuje jako cześć 


to 


, społeczeństwa. jeśli nie ulega tylko| gment z tego utworu nada w dniu 
| ślepemu „instynktowi, który każe jej | 24 maja o godz. 18.10 teatr wyobraź- 
chronić i izolować dziecko od życia. | ni. 


a 


c 


Tyle obecnie osób chodzi na 
walki atletów w cyrku, tvle o 
nich sie pisze, wiec i ja posta- 
nawiłem pójść zobaczyć, jak 
walczą, no i parę słów napisać. 

Na widowni tłok, orkiestra 
gra marsza i na arenę wkracza- 
ją atleci. Następuje prezentacja. 
Przysłuchuję się rozmowom się- 
dzących obok mnie widzów. 

— Te Felek, żebym ja był ta- 
ki wysoki, jak o ten z lewej 
strony, toby było klawo. 

— Dlaczego? 

— Ano dulca mógłbym sobie 
od latarki gazowej zapalać, jak- 
byś chciał mi dać w mordę, to 
dałbym ci takiego kopniaka, 
żebyś się łobuzie jeden w poli 
czek trzaskany, nie obudził 
wcześniej, jak na sąd ostatecz- 
ny! Draniu ty jeden! Pieska two 
ja niebieska! 

— Antoś, przyjacielu serdecz 
ny, przymknij jadacznicę, bo bę 
dzie źle! 

I ci obaj panowie rwą się już 
do bitki, przemawiając do sie- 
bie coraz głośniej. 

— Ciszej, ciszej! — rozlegaj 
się wołania. — Walki się zaczy- 


nają! 

Antoś i Felek stygna w swym 
wojowniczym zapale. 

— Faktycznie o co ci Antek 
chodziło? 

— A tobie o co? 

— Mnie o nic. 

— No to patrz. 

Tymczasem rozgorzała na a- 
renie zacięta walka dwóch ol- 
brzymów. 

— Kolego kochany, ostroż- 
nie — mówi jeden z nich. — Je- 
stem dziś w niedyspozycji. 

— To kładź się na łopatki. 

— Przecież sam nie mogę, wy 
mnie kładźcie, tylko proszę was 
ostrożnie. 

A na widowni aż huczy. Wi- 
dzowie podzielili się na dwa 

| wrogie sobie obozy, jedni byli 
za małym, łysym, pulchnym gru 
basem, drudzy za szczupł 
wysokim zapaśnikiem. 

Naraz publiczność zaczyn 
szaleć, słychać okrzyki: 

— Leży, leży! 

Entuzjazm tłumów i mnie 
udziela. Chwytam jakąś damę 
wpół i całuie ją długo w oba po- 
liczki. Jakiś facet wal: mię 2 
| radości w kark. Ja przestaję ca: 
łować damę i również z radc 
ści kopię niżej krzyża, siedząc. 
go przedemna pana. Wtem «zu- 
ję czyjąś rękę w kieszeni, od- 
wracam się. 

— Co pan chcesz od mojej 
kieszeni? — pytam. 

— E, tak sobie sięgnąłem — 
mówi zapytany. — To z radości 
Chciałem ściągnąć pare zło- 
ciszów i wypié za zdrowie te- 
go grubasa. Przecież on zwy- 
ciezyl. Nikodem Zdun. 
A A SN 


„KAZIMIERZ JAGIELLOŃCZYK" 
W TEATRZE WYOBRAŻNI 


Pogodny, niema! komedjowy, nie- 


dokończony utwór Wyspiańskiego 
jest niemal unikatem w jego twór- 
czości tak posępnej i tragicznej, Fra- 
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es. Zbrodniazzszendkobiety 


ludzi", „Pamiętnika Sala- 
- - - - = m z m 
Siekiera poranila meza, który dusił teścia 


E* — Jrzy Duhamel, jeden z czo- 
i ych pisarzy współczesnej Francji 
Wczoraj ławę oskarżonych w; Chmielewska wraz z mężem, jąc o los żony i dwojga dzieci. | ćmi UE hr vat m 
warszawskim Sądzie Okrego-|swym, Stanisławem zamieszki-, Ciężkie warunki materjalne i pi| przy ul. Leszno 96. Tam + 


NA "ah 


człowieka w jego czynach, my: | 
fa i najprostszych wzruszeniach. 
ju 
Wywola wydana Vo ja daia! nieszczęśliwe pożycie małżeń-| miał dorywczą pracę, ale zarob | dzierniku roku zeszłego opuści- | kie traktowanie. 
Mares» p Ps] skie popchnęło do zbrodni. Po 4 dniach, opuszczony mąż 


z najuczciwszych reprezentan 
bę, eto kierunku, który szuka ca- 
Ż w Polsce opinię ustaloną. To| wym zajęła młoda, bo zaledwie| wała w barakach dla bezdom- | jackie wybryki męża skłoniły | wdzie bieda nie RARE je 
Ma Watpliwie żywe zainteresowa- | 24 lata licząca, kobieta, którą| nych na Annopolu. Mąż jej| Chmielewska do tego, że w paź ale znalazła Chmielewska ludz- 
U Gebethnera 
M powieść „Notarjusz z Hawru”. 
matem powieści są ..wspomnie- 


HR tyle silv twórczej, ożywił je 
E onda a podał z tala siłą 
to esji i rasowego humoru, że je- 

„Notarjusz z Hawru" wysuwa się 


erenem akcji jest Paryż. bohate- 
młodzi i starzy Francuzi, ale 

0 to można zgóry przewidzieć 
samf pisarza wsród polskich czytel- 
w, którzy poprzez powieść Duha- 
przeżyją własne wzruszenia 


ia układ sił politycznych 


tywiolu 

Wacji, 
wal zwolenników  Hlin- 

+ Polaków, Rusinów i naro- 
ów Razusa, wyszedł zwy- 


eso 


związku z tem, „I. K. C 
uje: 

mieśliby blok slowiański miał sie 
"Zymaé dalej i na terenie parlamen 
, jeśliby przedstawiciel ludu 
Bolskiego za Olzą miał wobec zamie- 
"one £o udziału stronnicfwa ks. Hlin 
W rządzie znaleźć się również w 
Brzyszłym wielkim obozie koalicji rzą 
], musiałaby się siłą rzeczy zmie 
nie dotychczasowa polityka rządu wo 
€ łego ludu. polityka tępienia i wy 


prze 


nak jui nie należnych im praw i 

"rawiedliwosci. ale choćby tych wzgle 

» Jakiemi cieszą się i cieszyli się 
— Niemcy czescy”. 


py. Rzymowski w .Kurjerze 
Orannym" zamieścił artykuł, 
p. b „Dzieło życia Piłsudskie- 
©", Przytoczymy z jego pracy 
tęp, traktujący o programie 
ecznym Marszałka: 
„Piłsudski, stojąc na czele Panstwa, 
Me dal Polsce programu przebudowy 
Potecznej: nie znaczy to jednak, aby 
Bochwalał w strukturze dotychczaso 


atwo społeczne. 


Ven Niepodleglosé, ale pociągu nie 
mal. Jemu lud wiejski zawdzie 

te zasadniczy zrąb rełormy relnej; 
Jego dekretach oparlo się usiawo- 
stanowiące po 
M dzisiejszy najsilniejszą zdobycz 
Pekach demokracji pracowniczej a 
Iednocześnie wymowny dowód na to, 
pierwszy Naczelnik Państwa ro- 
kierunek, w którym dalszy rot 


Błodzieńcze. własną ławę szkolną i| 


ki swe topił w wódce, nie dba-| ła dom mężowski i wraz z dzie 
LII Lue A 2 > 


Niesamowitości 


Urzędujący przy  Minister-| $cidami, a w szczególności pu- 


wach hodowlanych i wyścigo- 
wych, na posiedzeniu w dniu 
20 grudnia 1933 r. wykluczył 
ziemianina i hodowcę koni 
Wacława Daszewskiego z to- 
warzystw hodowlanych, zabra- 


Polacy górą w Czechostowacii - [Program społeczny 
iszaika — Fatalizm pulk. Lawrence'a i Hausnera 


yy Wybory w Czechosłowacji da cyklowej pułk. Lawrence'a. Czy 
Wynik nieoc>exiwany, który | tamy: 


„Jak wszystko w nim. dziwny był 


państwie. Nas interesuje naj- | kres jego wędrówki, Co za tragiczna 
dy dziej rezultat w odniesieniu | ironja losu! Lawrence, który na czele 
E mniejszości polskiej. Głoso- | powstańców arabskich dokazywał cu- 
"tnie wykazało znaczny wzrost | dów odwagi, narażając się setki razy 

polskiego w Czechosło | na śmierć niechybną. który szukał jej 
Blok słowiański, który | między Mekką a Damaszkiem, znalazł 


ją na równej drodze. tuż obok dom 
ku swego w Dorset. Jeden z najbar- 
dziej łascynujących wyobraźnię Án- 


z ognia wyborczego. W | glików, bohalerów wojny, postrach ar 


mji tureckiej, zginął podczas prze- 
jażdźki na motocyklu w zderzeniu z 
rowerzystą, malym chłopcem od wiej 
skiego rzeźnika, którego chciał wymi- 
nac”, 

Lawrence był niekoronowa- 
nym królem trzech państw 
wschodnich, mistrzem wywiadu, 
partyzantem, uczonym, litera- 
tem i wielka tajemnica. Zaiste, 
tragiczny fatalizm, przypomina- 
jący fatalizm Hausnera, Przez 


Raradawiania, polityka gwaltu i prze | tydzień na łupinie samolotu Po 


enie mieszkają. żądaja dla siebie | nor, zabawka — zginal i swój 


| 


fanatyczny cel zabrał do grobu. 
Niezbadane są wyroki losu! 


Śladami przestepców 


Z ZZ nna o ZIZI A nn, ZNA ZZA e nn M 


sień i skarg, jakie posypały się 
z sfer wyścigowych na dzia- 
łalność Daszewskiego. Sąd ste- 
wardów przesłuchał wielu świad 
ków, którzy na sądzie zlożyli 
świadectwa wprost niesamowi- 


proponuje konie rasowe czy- 
stej krwi, a w rzeczywistości 
sprzedaje konie niemal doróż- 
karskie o wątpliwem pocho- 


na procesie p. Daszewskiego 


mijają się z prawdą i zawierają 


osób były podyktowane walką 
konkurencyjną, mającą na celu 
unicestwienie największej stad 
niny koni angielskich, jaką po- 
siada w Laskach koło Bielan. 

Wszystkie te sprawy znala- 


Sędzia Kostecki z ogromną 
znajomością spraw  wyścigo- 
wych prowadzi rozprawy, w 
których zarówno strony, jak i 


dzeniu, a niewątpliwie niskiej| pełnomocnicy, wykazują zna- 


wartości. 


A już zeznanie Bohdana Zien| 


tarskiego bylo dla Daszewskie 
£o druzgocace: oto Daszewski 
proponowal nabycie kl. Bichet- 
te, która okazal nabywcy. Po 
uzgodnieniu warunków Daszew 
ski wydal zamiast klaczy Bi- 
chette, walachal 

Jan Grabowski zamierzal na 
być ogiera Netto, który został 
mu przedstawiony jako pocho- 
dzący od matki Chmury. Po 
nabyciu tego ogiera okazało 
się, iż nie mógł on pochodzić 
od klaczy Chmury, gdyż ta 
płód swój poroniła, nieostroż- 
nie potknąwszy się o kamień. 

Tego rodzaju „kwiatki“ z 
działalności hodowlanej Da- 
szewskiego skłoniły sad ste- 
wardów do powzięcia decyzji 
wykreślenia Daszewskiego z 
listy hodowców i „turfiarzy”. 


W ośmiu skargach, wytoczo- 


czny temperament. 

Do sprawy zostali powołani 
znani z toru mokotowskiego 
właściciele stajen z gen. An- 
dersem, płk. Zakrzewskim i in. 

Pierwsza sprawa, w której 
oskarżony był płk. Mscislaw 
Butkiewicz o to, że wyraził się 
o Daszewskim, iż jeszcze za- 
rząd towarzystwa wyścigów 
konnych w Odessie wyk! 
$o ze swego grona, została u- 
morzona, wobec pogodzenia się 
stron. 


przyszedł do teściów, domaga- 


de dzieciństwa”, temat pozornie zu- a m jąc się od żony zwrotu iw 
Beno Kag zamieniona w wałacha ¿o 
E^ że Duhamel tchnął w te wspo- Powstala awantura i bójka, w 


której po stronie córki staneli 
jej rodzice. 
W pewnym momencie Chmie 


^4 czoło tego rodzaju literatury.| Stwie Rolnictwa i Reform Rol-| szczania koni ze swojej stajni| okoliczności wysoce uwłaszcza lewska schwyciła siekierę i za 
E. uie ma ds staje się| nych sąd stewardów, PRM na torach krajowych. jące jego czci. Daszewski uwa" | data mężowi ciosy obuchem w 
0 Seg aku le turą, pełną u-| najwyższą instancją w spra-| Stało się to naskutek donie-| ża, że zeznania wszystkich tych CP 


Chmielewski wybiegł na ko- 
rytarz. Rozwścieczona kobieta 
wypadła za nim. Chmielewski 
potknął się w ciemnym koryta- 
rzu i upadł. 

To nie powstrzymało napół- 


E pierwsze starcia z życiem. — ' niajac mu zajmowania si -|te o postępowaniu Daszew-|zly sig na wokandzie Sądu f z 
. : i e: E 3 Gisdzktugo Oddz. XII (Trębac| Przytomnej ORE R al 
z = " - Prezes poznańskiego towa-| ka 1), gdzie były rozpoznawa- dwukrotnie u Bi RV 
(I czem mowi | ISZ ? rzystwa wyścigowego zeznał,| ne wczoraj, a zakończone będą | aa o ve ET AA 
n Zd! ze Daszewski przy sprzedaży| dziś . go krzyk wybiegl sąsiedzi 


ratowali Chmielewskiego od 


niechybnej śmierci. , 
Wezwane Pogotowie stwier- 

dzilo 7 ran cietych na ciele. 
Chmielewska odpowiadala za 


| usiłowanie zabójstwa. 


Z zeznań świadków, których 
powołała oskarżona i jej obroń 
ca adw. Dietrich, wynika, iż 
Chmielewska chwyciła siekie- 
rę w momencie, gdy mąż dusił 
za gardło jej ojca. Widząc ojca 
w  niebezpieczeństwie życia, 
straciła panowanie nad sobą, 

Inni z pośród świadków opi- 
sali ciężkie życie Chmielew- 
skiej, która nieopatrznie wy- 
szedłszy zamaz, przeżyła całą 
gehenne. 


skazany na 12 lat wiezienia 


Wczoraj zakończyła się spra- 
wa Stanisława Federowicza, o- 
skarżonego o zabójstwo z u- 
krycia niewidomego właściciela 
nieruchomości na Targówku, 


su zniesienia sądów dorażnych 


nych przeciwko ośmiu oskar-| oskarżyciel publiczny domagał 
żonym, twierdzi, że zeznania się kary śmierci. 


Człowiek, który zabił 


Tajemniczy strzał o północy 
II 


Kobieta obejrzała się. sły- 
szac za sobą kroki. Instynktow 


rozstawał się od czasu wojny. 

Od nieznajomej dzieliło go 
już tylko parę kroków. 

Jan Leski z zimną krwią zmie 
rzył w nieznajomą... 

Padł strzał, mącący nocną ci 


sze... Kobieta z głuchym jękiem 


upadła. 
Nachylił się nad trupem... by- 
ła młoda. bardzo przystojna 1 


ten sposób przed kilku dniami| kiem zbrodni. Patrol policyjny 
rłego po katastrafic moto- | wyleśitymował go. a w godzinę 


później był u siebie w domu. 
Ogarnelo go jakieś przedziw- 
ne uczycie. Po raz pierwszy od 


czal telefon... 

— Hallo, tu naczelnik urze- 
du śledczego, komisarz Zygmunt 
Dalecki, czy p. inżynier Leski?., 
Moje uszanowanie, panu... Po- 
proszę pana do siebie na godzi 
nę 10-tą... 

Nasz bohater ubrał się z szyb 
kością błyskawicy, po chwili 
wspaniałe białe torpedo, tak do 


Ujazdowskiemi. kierując się w 
stronę domu. Woddali zobaczy 


iem idącą samotnie kobietę. Na 
gle z jednej z bocznych ulic wy 
biegł mężczyzna średinego wzro 


Nagle ciszę nocną rozdarł 
strzał... Zacząłem biec, ale mor- 
derca znikł w ciemnościach. 
Podbiegłem do leżącej i już w 
pierwszej chwili zorjentowałem 


Po długotrwałej naradzie 
Sąd pod przewodnictwem sę- 
dziego Wiszniewskiego ogłosił 
wyrok, skazujący Stanislawa 
Federowicza na 12 lat więzie- 


ND bezwzględności 1 prześladowań. | ak unosił się na odmętach A-|  Daszewski teraz wystąpił do| Kopczyńskiego. nia 1 zasądzający powództwo 
lo cy za kordenem. spoglądając sta | tlantyku, po katastrofalnym lo- | sądu państwowego, żądając u- W sprawie tej, w której nie- | Cywilne. 
ne swą wielką Macierz — mocar: | cję do Europy i wyszedł cało,| karania wszystkich świadków, | jedno złe słowo padło zarówno W motywach wyroku Sąd 
B P olske, chcieliby być lojalny a podczas lotu, który był dla|bioracych udział w sądzie ste-| w kierunku oskarżonego, jak i podniósł, iż specjalnie surowa 
ywatelami państwa. na którego | rutynowanego pilota, jak Haus-| wardów, za zniesławienie. zabitego, pierwszy raz od cza-|represja karna musi dotknąć 


tych, którzy dopuszczają się 
zbrodni wobec upośledzonych 
przez życie kalek-niewidomych. 
Prok. Naumowicz zapowie- 
dział na sali obrad apelację. 


| Nieśmiertelny 


Odszedłeś Wodzu! Ty. coś Czyn 
mocarmy 
Silnemi barki dźwigał aż do nieba!., 
Coś zerwał z Polski sen wieków 
koszmarny, 
Na Cheronei gdy lec bylo trzeba... 
Dudni gdzies dali werblistów 


Wel fo wszystko, co jest w niej ana- | nie przyśpieszyła kroku, pod-| dłuższego czasu był zadowoło- |stu, w czarnem gumowem pal- Chwyta zo gardło s pa E 
Ohizmem, krzywdą ludzką lub za- | $wiadomie bała sie... ny z siebie, czuł się wpełni te- | cie. Zdawało mi się, że prowa-' T wm 
we Paniem źródeł świeżej energji | Leski szedł coraz szybciej. W | go słowa znaczeniu, szczęśliwy.. | dził z kobietą ożywioną rozmo-| Igie Twa wiara. Twe na, ka | 
onej w masach. Wysiadł z pocia- | kieszeni miał swój stary, służ-| Była godzina 9-ta rano, gdy | wę, przyśpieszyłem kroku, chcąc jak ducky 

wej dawnej ideologji socjalnej na | bowy rewolwer, z którym nie| w mieszkaniu Leskiego zadźwię | interwenjować... Y d 


1 deszcz dziś płacze — juk Twój 


| naród smatny... 


| Pomnisz. Marszałku, te krakowskie 


| błonie, 
| Do delilady gdy szła Twa konnica? 
Pomnisz faniary, ułanów i bronie... 


się, że mam przed sobą trupa. | Gdy Iza radości spływała Ci z lica? 


Zaalarmowałem policjanta... i to 

będzie chyba wszystko. 
Komisarz podziękował Leskie 

mu i poinformował go, że zabita 


Poznałby 
pan mordercę?... Sil. 


Dalszy ciaó nastapi 


A dziś, Marszałku... jedziesz na 


lawecte... 
Choć huczq bębny.. nie grzmi 
marsz weselny... 


„4, E] demokracji potoczyć się powi | bardzo elegancka... brze znane całej Warszawie, | w bestjalski sposób kobieta, na on 
R. Nie Jego było winą. ic sejmowi| 7 zimną krwią wytarł kolbę, mknęło z szybkością strzały w | zywała się Dolores de Vuega, „ko (gey ne y 14 
demokracji heroldowie, miast mał | rewolweru chusteczka i położył | stronę urzędu śledczego... że była cudzoziemką, która ba-| 1 bolesé jęczy”. Słyszysz? 
Peto z zastojem i obskurantyzmem | so obok trupa. Pierwsze przesłuchanie. wiła w Warszawie ns wysie- Nieśmiertelny! 
u oo sler społeczeństwa, wystąpi|  IJlica była pusta. 3 Smutna historja, panie in-|pach w jednym z najelegant- Janusz Gatarek 
US i przeciw Budowniciemu| Cjszę nocną rozdarło wola-|zynierze, — zaczął komisarz.-— | szych, nocnych lokali, że obok Tym oto wierszem składa 
i nie: ...Policja!.. Policja!.. Co panu o zbrodni wiadomo?...| trupa znaleziono wojskowy re-| hołd Marszałkowi Pilsudskie- 
dęjijazeta Polska w korespon- Po chwili nadbiegł patrol. Inżynier zaczął opowiadać: | wolwer... mu jeden z naszych Czytelni- 
eh Ji z Londynu pisze o .ble-| I w ten sposób, inżynier, Jan] — Wracałem z klubu. Byla| — A jak się panu zdaje? —| ków. Drukujemy, jako do- 
YM rycerzu”, nazywając w. Leski, stał się klasycznym świad | upalna noc. Szedłem Alejami | spytał komisarz. — 


wód najgłębszego żalu, iaki zgon 
Wodza Narodu wywołał w naj 
szerszych masach, 
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ECHU 


TRAGICZNE DZIEJE, KTÜRE WSTRZASNELY CALYM SWIATEM 


; Cialo starej Maciejowej zmartwialo. Rymkie- 
wicz puścił je. Padło na ziemię. 
Ani drgnęła więcej. Już nie żyła. 
Hełzina cała trzęsła się ze strachu. Wybełko- 


lala: 
— O, Boże... O, Boże... Cóż my teraz poczniemy? 
I spojrzała odruchowo na nieboszczyka, jakby 
mogła mieć obawy, że ten oniemiały na wieki zimny 
trup będzie jeszcze mógł kiedyś świadczyć przeciw 
nim. 
Rymkiewicz zaś był w swojego rodzaju wście- 
kłem podnieceniu. 
Rzekł: 


— No, ale teraz już rzeczywiście jazda... śpiesz- 
my sic... teraz to już sprawa gardłowa... To już nie 
zabawki, tu chodzi o życie... 

Hełzina miała klucze. Zbliżyła się do biurka, le- 
- dwo stojąc na nogach. Próbowała otwierać szuflady, 
ale ręce trzęsły jej się tak dalece, że nie mogła ni- 
czego dokonać. Niewłaściwe niekiedy klucze robiły 
wielkie rysy na politurze biurka. 

Rymkiewicz wkońcu zniecierpliwił się. 

Zawołał: 

— Dawaj... 

Wyrwał jej klucze 
rania. 

Otworzył wreszcie pierwszą szufladę. 

, l teraz dopiero, oboje złoczyńcy spojrzeli po so- 
bie, z jeszcze większem przerażeniem i jeszcze więk- 
szą boleścią na twarzy, niż na obliczu leżącej tuż, 
martwej Maciejowej. 

Szuflada była pusta... 

Czem prędzej Rymkiewicz otworzył drugą, a rę- 
ka teraz już mu drgała nie mniej, niż Hełzinie po- 
przednio... 

W drugiej szufladzie także nic... 

I w trzeciej znów nic... 

Wreszcie w dwóch ostatnich — również nic... 

Tu, dzika wściekłość opanowała Rymkiewicza. 
Rzucił się na wieśniaczkę i potrząsał nią gwałtownie, 
ściskając jej gardło silnemi dłoniami, jak przed chwi- 
łą Helzinie. 

. Była przekonana, że spotka ją los Maciejowej, 
więc w śmiertelnym lęku, krzyknęła: 

— Ratunkul., Pomocy!.. 


isam zabrał się do otwie- 


KRZYK 


Każdego ranka Paweł wstawał wraz ze wscho- 
dem słońca. Tak było też nazajutrz po spotkaniu 
z Zosią przy źródełku. Chciał udać się tam od same- 
$o rana. Ale pogoda się zmieniła. Padał deszcz. Pa- 
weł był przez cały dzień zły. 

Wieczorem Ryszard rzekł mu: 

— Jeżeli jutro będzie pogoda, pójdę z tobą na 
polowanie. 

Paweł nic nie odpowiedział, Gdyby Ryszard 
przyjrzał mu się, dostrzegłby, że Paweł, słysząc tę 
propozycję, drgnął zlekka i był nią niemiłe zasko- 
czony. 

Nazajutrz słońce świeciło pięknie. Trudno było 
przypuscié, żeby deszcz miał padać, 

Poszli obaj ze strzelbami na ramieniu, ale zaacz- 
nie później, niż zwykle. 

Ponieważ mieli na dwóch tylko jednego psa, nie 
mogli się więc zbytnio od siebie oddalać. 

W pewnym momencie wszakże Paweł zniknął 
Ryszardowi z oczu, zostawiając mu psa. Było to 
właśnie w okolicy źródełka... 


Ryszard początkowo tego nawet nie zauważył, 

gdy to zaś spostrzegł, pomyślał sobie: 
= Paweł ma coś na myśli, z czem nie chce się 

zwierzyć. 

Polował wszakże dalej, aż nagle znalazł się przy 
ruinach klasztornych. 

Wszedł do dozorcy, gdżie Kasia rzekła mu na 
powitanie: 

— Ho, ho... widzę, że panowie sie pogubili... 

— A bo co? 

— Pan Paweł jest tu już od godziny. Nie wie- 
dział pan? 

— Nie. Straciłem go z oczu i nie miałem po- 
jęcia gdzie się podział. 

Kaśka figlarnie zmrużyła oczy, poczem szep- 
nęła znacząco: 


A ZZ M — Z W a m i 


— Pocoś kłamała? — wrzasnął Rymkiewicz. 

— Nie kłamałam... Widziałam... Przysięgam, że 
widziałam na własne oczy. 

— Gdzie te pieniądze? Gdzie te skarby? Gdzie, 
do djabła, gdzie? 


— Nie wiem.. Skąd mam wiedzieć? 

— Lajdaczko!. Jedzo!.. Ja się z tobą roz- 
prawię!.. 

— Panie doktorze — skomlała Hełzina — ła- 


ski... laski!.. Niech mnie pan nie zabija, panie dokto- 
rze, doktorze najmilszy!.. To doprawdy nie moja wi- 
na.. Przysięgam na wszystkie świętości, że to wszy- 
stko tam rzeczywiście było... Musiał to gdzieindziej 
położyć... albo wywieźć... Widocznie miał tego'za du: 
żo... Nie czuł się bezpiecznie, Przybyli$my zapóźno... 

Rymkiewicz wypuścił ją z kleszczy swych rąk. 
Odetchnęła trochę. Uspckoila sie. Zrozumiała, że je- 
żeli nie zabił jej za pierwszym popędem, to już teraz 
tego nie uczyni. 

— Co teraz robić? — załamał ręce Rymkiewicz. 

— Musimy uciekać, Lada chwila może ktoś na- 
dejść — odparła Helzina. 

I już uczyniła pierwszy krok w kierunku drzwi. 

W tej samej chwili wszakże doktór krzyknął 
rozkazująco: 

Zostań. 
— A czego pan doktór jeszcze ode mnie chce? 
— Przedewszystkiem podnieś te banknoty, co 
tam się poniewierają pod biurkiem. Nie chcę ich. Mo- 
zesz je sobie wziąć. 

— A pan doktór? 

Wzruszył ramionami. Gdyby tam były rzeczy- 
wiście setki lub choćby dziesiątki tysięcy, polakomil- 
by się na nie. Ale te kilka tysięcy i tak go nie ura- 
towałyby. Nie warto mu się było paskudzić. A kto 
wie, czy nie były znaczone? 

Rozkazał jej tylko: 

— Przynieś mi natychmiast sznur, długości 
trzech do czterech metrów, grubości mniej więcej na 
mój palec... Wiesz, gdzie tego szukać? 

— Tak, przyniosę szunr, na którym wieszam bie- 
liznę po praniu. 

— Więc prędzej, już... 

Wyszła i wnet wróciła ze sznurem. i 

Rymkiewicz wziął sznurek, wdrapał się na biur- 


— Tak mi się widzi, że pan Paweł nie bażanta 
tu szuka... 

— A cóż takiego? 

— Już prędzej... bażancicy... | | 

Tu roześmiała się świeżym wiejskim, zdrowym 
śmiechem, ukazując rząd zębów — perełek. 

Potem dodała: E. 

— Jest tam gdzieś dalej przy murze... Widzia- 
łam go tam przed chwilą. Jeżeli pan chce go spotkać, 
jest tam chyba jeszcze... 

Ryszard odrazu zrozumiał, co Kaśka miała na 
myśli. W tem wszystkiem tkwi jakaś kobieta. Pod- 
nieciło to jego ciekawość. Przypomniał sobie, że brat 
od dwóch dni był bardzo jakby nerwowy i niespo- 
kojny. 

Szepnął sobie: 

— Już teraz wiem, o co chodzi. 

I poszedł we wskazanym mu kierunku. 

W chwili, gdy tam już się zbliżał, Nero, który 
nie przestawał węszyć ani na chwilę, nagle stanął za 
zaroślami. 

Po chwili 
strzelił i trafił. 

Aż tu stało się coś niezwykłego. | 

Czy huk wystrzału tak wstrząsnął ruinami, czy 
były zbyt podmyte deszczemi? 

Dość, że nagle oderwał się potężny kawał muru 
i padł na ziemię z trzaskiem grzmotu. 

Ryszardowi nie mogło grozić żadne niebezpie- 


wyfrunął z nich bażant. Ryszard 
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ko i zaczepił sznurek o hak na suficie, który kiedyś 
służył do przymocowania zyrandola. 

Uwiesil się oburącz na tym sznurze, 
się, że sznur i hak, są dostatecznie mocne. 

Zeszed! na dół, zrobił pętlę i otoczył nią szyję 
Maciejowej. 

— Co pan robi, doktorze? — zapytała go Hel- 
zina, ciężko dysząc. 

— Nie pytaj o nic, bo nie mam czasu na odpo* 
wiadania.. Pomóż mi raczej ją podciągnąć... Ciagnij 
sznur... Ciagnij a ja ją tymczasem będę podnosił... 
Nie bój się nic, głupia... Przecież baba nie żyje... 

Po kilku sekundach już Maciejowa wisiała na 
haku, jak wisielec. 

Tymczasem zupełnie wpobliżu rozległ się znów 
dźwięk pijackiej piosenki Łapca. 

— Olaboga — przelękła sie Hełzina — mój sta- 
ry tu wali... 

— Więc wyjdźmy. Już tu nic więcej nie mamy 
do roboty. 

Zzewnątrz coraz częściej rozlegał się ryk, wype- 
dzanych na pastwisko krów. 

Oboje niedoszli miljonerzy wyszli z pokoju za- 
łoby i zbrodni. 

Hełzina szczelnie zamknęła drzwi i wróciła do 
kuchni. Rymkiewicz wskoczył do powozu i odjechał. 


Przekonał 


Była ósma rano. 


Rymkiewicz z trudem zaledwie porządkował 
swoje myśli. 

Nie mógł. Głowa mu płonęła. Mózg parzył. Już 
nie potrafił myśleć. Bełkotał coś pod nosem, sam nie 
wiedząc, co. Powiedział sobie, że jest zgubiony, na 
łasce tej wieśniaczki, która może się wygada, gdy ją 
mocno przycisną. Zgubiony... Morderca... 

I cóż tam się teraz stanie w tym przeklętym Ma- 
łowie? Odrazu zrodzi się podejrzenie o usiłowanie 
kradzieży... Nieład w pokoju... Papiery porozrzucane. 
Szuflady otwarte... A nie można było wszystkiego do- 
prowadzić do porządku, bo Hełza przyszedł i mógł 
lada chwila wejść do pokoju... 

A najważniejsza — jak postąpi Hełzina? 

Dalszy ciąg jutro. 


czeństwo, bo był zbyt daleko od muru, natomiast 
z drugiej strony przy źródle musiał ktoś być, bo roz- 
legły się zaraz po łomocie padającego muru dwa jęki. 
Jeden kobiecy, przeszywający i przejmujący, a drugi 
męski... 

Ryszardowi zdawało się, że poznał ten głos, 
zbladł więc śmiertelnie i skoczył ku ruinom, wołając: 

— Pawełku.. braciszku... 

Kilkomu susami przeskoczył przez utworzone 
zwały i sterty kamieni... 

Po drugiej stronie ujrzał, że również ktoś bieg- 
nie. Poznał Pawła, z czego wynikało, że mu się nic 
nie stało. Natomiast nieco dalej na trawie ujrzał le- 
żącą na trawie nieznajomą pannę. Zastygła nieru- 
chomo i wydawała się martwa. 

Zosia tego dnia przybyła tu, aby dalej malować, 
Czyniła to już od dwóch godzin z wielkim zapałem, 
zupełnie nie widząc, ci się dzieje dookoła i nie do- 
strzegając, że z za kępki zarośli przypatrywał się 
temu bacznie z ukrycia Paweł Czarnomski. 

Ale wielka jest siła spojrzenia. Gdy jest bardzo 
uporczywe, wydziela ze siebie jakiś magnetyczny 
prąd, sprawiając, że czuje się je na sobie. 

Więc i Zosia dwukrotnie odwracała się, przycią” 
fana magnetyzmem tego spojrzenia i skierowała 
wzrok na zarośla, za któremi siedział Paweł. Nie do- 
strzegła go wszakże. 

Brała się więc zpowrotem do malowania, ale ten 
sam prąd przeszkadzał jej nadal i śniewał, bo nie mo- 
gła pracować z takim zapałem, jak poprzednio. 

Wtem drgnęła na odgłos strzału Ryszarda 

Po chwili mur się zarysował i ogromny kamień 
spadł jej na głowę. Padła nieprzytomnie. Drugi kawał 
muru strzaskał jej przybory malarskie, łamiąc pod- 
stawkę i dziurawiąc płótno, łamiąc paletę i rozprys- 
kując farby. 

Po chwili do Zosi podbiegli obai bracia. obaj bla- 
dzi, osłupiali i przerażeni, przejęci do głębi tem, co 
się stalo..... 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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W Prokocimiu odbyło się dnia 
10 listopada ub. roku wesele w 
w domu Stanisława Ziętary. 

Prócz gości miejscowych przy- 
byli na wesele także mieszkań- 
cy Płaszowa, Franciszek Za- 
krocki, Józef Heretyk, Jan Dzię- 
giel i Katarzyna Siatkowa z 
dwoma córkami, Genowefa i 
Marja. 

Kiedy zabawa weselna miala 
sig ku koñcowi, wybrali sie Pla- 
szowianie w droge powrotna do 
domu. 

Gdy Plaszowianie znależli się 
koło sklepu Kwiecińskiego w 
Prokocimiu, natknęli się na gru- 
pę miejscowych chłopaków, do- 
praszajacych się, by Plaszowia- 
nie zafundowali im wódkę. Spot- 
kanie i rozmowę zakończono 
szybkiem odejściem z pod sklepu. 


Wieczór autorski Karsla Miillcra 
odbędzie się w sobotę, dnia 25, meja 
e godz. 18-tej, w sali Stow. Mlodyeh 
Mnzyków, przy ul. Sławkowskiej 12. 


Sensacyjny dozór policyjny 
nad adwokatem 

Wielką sensację w sferach 
prawniczych Krakowa wywołało 
zawieszenie dozoru policyjnego 
nad adw. drem Ludwikiem Stein- 
bergiem. Zarządzenie to wyda- 
ne zostało w związku z pewne- 
nieprawidłowościami w postę- 
powaniu konkursowem do ma- 
jątku fabryki wyrobów platero- 
wych „Sowa w Krakowie. 

Majątek fabryki, który sięgał 
wartości okeło pół miljona zł., 
ulotnil się w niezrozumiały spo- 
sób. Aezkolwiek w ostatnim 
czasie sprzedano maszyny, to 
mimo to, masa konkursowa nie 
posiada ani grosza. 

Dr. Steinberg był zawiadowcą 
masy konkursowej, a zarządze- 
nie władz ma Jako przyczynę 
właśnie sprawę upadłości fa- 
bryki „Sowa“. 


Śmiertelny wypadek 
na ul. Fiorjańakiej 

Po pogrzebie Marszałka Pił- 
sudskiego donosiliámy o tra- 
peg wypadku, jakiemu uległ 

mtoni Wierzbicki z Nowego 
Sącza, który podczas przecia- 
gania konduktu żałobnego spadł 
z dachu 3S-piętrowej realności 
przy ul. Florjańskiej 3 odnosząc 
ciężkie obrażenia ciała. 

Przewieziony w stanie cięż 
kim do szpitala, mimo wszela- 
kiej pomocy lekarskiej, Wierz- 
bicki zmarł. Pogrzeb odbędzie 
się w Nowym Sączu. 


Przed sądem apelacyjnym w 
Krakowie odbyła się wczoraj 
rozprawa w sprawie skazanych 
przed kilku miesiącami dyrek- 
torów kasy targowej „Caro“ 
Landaua i dra Porębskiego. Sw e- 
go czasu sąd okr. skazał oskar- 
żonych na karę aresztu po 5 
miesięcy więzienia za fałszowa- 


Komunikat policyjny podał, 
że w sobotę 18 bm. w okolicy 
Parku Krakowskiego, zmarł na 
udar serca mężczyzaa nieznane- 
go nazwiska. 

W toku dechodzeń stwierdzo- 
no, że zmarłym jest śp. Adam 
Onyszkiewicz, lat 34, naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Sznbinie. 
Stwierdzono, że znajdująca się 
w portfelu zmarłego gotówka 
została skradziona, natomiast 
przeprowadzona sekcja zwłok 


Zabity na dachu 
pociągu 


Wczorej w nocy dokonano na 
stacji kolejowej w  Tunelu na 
dachu wagonu pocztowego po- 
ciągu osobowego Nr. 112 idące- 
go z Krakowa do Kielc strasz- 
nego odkrycia. 

Stwierdzono mianowicie, że 
leżały na nim zwłoki nieznane- 
go 16-letniego chłopca. 

Przy trupie nie znaleziono 

żadnych dokumentów, to też 
nie zdołano ustalić jego tożsa- 
mości. 
Przypuszczalnie był to wlócze- 
ga, który jakimś sposobem 
wdrapal się na dach wozu pocz- 
towego, chcąc odbyć podróż. 
Najprawdopodobniej musiał u. 
derzyć głową w jakąś wystają- 
en część żelazną mostu, co spo- 
wodowało śmierć. 


nym w Krakowie zasiadł wczo- 
raj ns ławie oskarżonych Wła- 
dysław Stanisz, lat 47, szofer z 
Krekowa. 

Wedle aktn oskarżenia spra- 
wa przedstawia się następująco: 

Dnia 27 marca bieżącego r. 
oskarżony w stanie podchmie- 
lonym wywołał awanturę na 
dworcu w Krakowie i słownie 
znieważył funkcjonarjusza kole- 


Bandyci przed sądem 
Jak się dowiadujemy w czerwcu 
staną przed sądem sprawcy na” 
padn rabunkowego na listono- 
sza przy nl. Sławkowskiej. 

Akt oskarżenia przeciw Ei- 
chenwaldowi i Siegfridowi któ- 
rzy 8 b. m. dokonali napadu na 
listonosza pieniężnego w śród- 
mieścin Krakowa, już wygoto- 
wany przez prokuratora Dr. 
Stawarskiego przysłano władzom 
sądowym. 

Przewiduje się, że rozprawa 
odbędzie się przed sądem przy- 
sięgłych już w najbliższej ka- 
dencji, t. je w czerwcu. 


dr. Bobilewicza oraz prok. dr. 
Dulęby, rozpatrywał wczoraj 
sprawę Artura Kozubowskiego. 
urzędnika Fabryki Cukrów i 
Czekolady »Krysztal” w Pod- 
górzu, zamieszkały przy ul. Wro- 
cławskiej 34, który był oskar- 
Żony o sprzeniewierzenie kwoty 
7.311.37 zł. 

Oskarżony Kozubowski był 
zajęty jako urzędnik i inkasent 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Alfred Kwiatkowski 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Towarzystwo płaszowskie po- 
częło się zastanawiać co robić, 
bo zauważyło, iż wobec odmo- 
wy zafundowania wódki, Proko- 
cimianie zajęli wobec nich wrogą 
postawę. Chcieli wrócić się do 
Ziętarów, ale ostatecznie po- 
stanowiono iść dalej, tembardziej 
że Zakrocki czując się pewnym 
siebie wykrzykiwał, że „chyba 
nie był kozakiem, jakby trzech 
noży nie miał wbitych w plecy”. 

Gromada z pod sklepu Kwie- 
cińskiego szybko się uzbroiła. 
Z pobliskiego sklepu wyrwano 
balaski, a za chwilę zaatakowali 
Płaszowian. 

Bójka trwała krótko. Jeden z 
Prokocimian, Tadeusz Ziarnicki 
uderzył w głowę Zakrockiego 
balaską, zaopatrzoną gwożdziem 
resztę Płaszowian pobito lżej, 


nie bilansów. 

Proces budzi olbrzymie zain- 
teresowanie, gdyż miasto po- 
niosło wskutek gospodarki za- 
wiadowców szkody idące w 
miljon złotych. 

Na wczorajszej rozprawie od- 
czytywano akta sprawy, poczem 
rozprawę odroczono do dnia 


wykazała, że denat nie cierpiał 
na wadę sercową. 

W tej tajemniczej sprawie to- 
czy się dalej śledztwo. 

Obecnie ujawniono, że zmarły 
przybył z Poznania w towarzy- 
stwie 2 osobników. Pociąg za- 
trzymał się o świcie w Bonarce 
czekając na wjazd do Krakowa. 

Wówczas śp. Onyszkiewicz 
wraz z towarzyszami podróży 
wsiadł do auta, by wcześniej 
znależć się w Krakowie. 


Przed sądem okręgowym kar-|jowego jak również posterun- 


kowych. 


Ponadto osk. Stanisz wyłu- |wzęlędnego więzienia. 


dzał pożywienie inapoje w res- 
tauracji dworca kolejowego. 


Lniżk do kin: 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich” 
Ważny tylko w dniu 24 maja 1935 r. 


W latach 1929 do 1934 Ko- 
zubowski naruszył zaufanie i 
sprzeniewierzył kwotę 7.311.37 
zł. 


Rozprawę odroczono. 


Aresztowania 
Policja krakowska aresztowała 
Stachowskiego Kazimierza, lat 
27, malarza pokojowego, zamie- 
Szkałego przy ul. Przegoń 12, 
Surmińskiego Daniela, lat 22, 


ORWANA 
KRONIKA KRAKOWA 


Epilog morderstwa w Prokocimiu 


Proces o miljonowe nadużycia w spółce Caro” 


Tajemnicza śmierć naczelnika Urzędu Skarbowego 


Skazanie awanturniczego szofera 


Ci A 1 
„Adria“, „Atlantic“, „Świt, 


Nadużycia w fabryce Krysztal 


Sad krakowski w osobie s. o,lirmy „Kryształ. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA; Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 (od godz. 8—11 w 
CENY OGŁOSZEŃ : w Kronice krakowskiej cała strona 800 zł., pół strony 500 zł. wiersz mm. 50 gr. 


W NOC POSLUBN 


z ye d m 

Dzieje miłości i cierpienia niewinnych sero. 
Do nabycia we wszystkich kioskach krakowskich 

Zeszyt 1 BEZPŁATNIE. 


Cena 20 gr. 


Teatr miejski; „Trafika pani gene: 
ralowej". 


Beperluar ki krakowskie 


Adria; „Wesoła wdéwke"!, 

Apollo Nie chcę wiedzieć kim jesteś 
Atlantic „Serce indjanki', 
Bagatela: ,Uwodzicielka'' i rawja 
„Całuj tylko w maja”. 

Dem żołnierza „Nie będziesz kurty” 
zaaą'. 

Promień: ,Imparatorewa" i „Ordy” 


poczem sprawcy się rozbicgli 
Zakrocki przewieziony do szpi- 


tala św. Łazarza zmarł. Sekól „Czy Lacyna to dziewczyna”. 


Dochodzenia doprowadziły do | Ponko „Królowa Krystyna"» — 
ujęcia spraweów, a mianowicie E i Whisky i 


prócz Ziarnickiego, Józefa Ko- 
łaczyka, Leopolda Koska i Jana 
Krzemienia. Sprawcy krwawej 
bójki zasiedli przed trybnnałem 
sądu okr. karnego w Krakowie. 

W wyniku rozprawy Tadeusz 
Ziarnicki został skazany na 4 
lata więzienia, Kołaczek na 10 
miesięcy więzienia, zaś Leopold 
Kosek na 9 miesięcy domu po- 
prawy. Krzemień został uniewin= 
niony. 

Trybunałowi przew. s. o. dr. 
Frey wotowali s. s. o. dr. Za- 
lipski i dr. Merunowicz, oskar- 
żał prok. dr. Pęchalski. 


Sztuka: „Hop! Mop! Bet y 
Uciecha „Czerwony ad? 
Wanda: „Lodzie w bieli". 
Zerza: „Zdobyć cię muszę“. 

Fotep lastiken :$zczepańska: Jamajka 
Wycieczka po wyspie. 

Senacka: Pierwsze chwile Armji 
polskiej po wojnie. 


Radjo 


Kraków G. 12.00 Hejnał 12.05 Tr. a 
Warsz. 12.50 Transm. z Wersz. 13.30 
Trie fortepianowa 13,5 Transu s 
Warsz. 18.30 Koncert 19.15 Pogadan- 
ka strzelecka 19.25 Wiademości sper- 
towe 19.29 Transm. z Warsz. i Lwowe 
20.00 Dokąd jechaó w święte? 20.05 
Pogadaaka mazyczna 20.15 Transm. z 

arsz.i Wilna. 


Nocny dyżur aptek: 
Apteka pod Złotą Keroaą Rynek gł 
22, pod Gwiazdą Flerjańska 15, pod 
Opairzneścią Karmelicka 23. Warszaw- 
ska Aleja 29-go Listopada 17, pod 
Aniołem Dietla 76. 


dzaielazęzo. Podgórze pod Hygeą Kalwaryjska 27 


W dniu dzisiejszym zapadnie 
prawdopodobnie wyrok. 

Trybunałowi przew. s. a. dr. 
Podobiński, wot. s. a. dr. Os- 
tręga i dr. Laba. Oskarża prok. 
Giinther, bronią adw. dr. Ader 
i dr. Friihling. 


Nocny dyżur lekarzy 


Dr. Haas Adel! Sarego 19. gee jar- 
kowicz Ignacy Wrzesińska 9. Dr. Ro- 
binstein Dora Dietla 99. Dr. Toche- 
wicz Leon Karmelicka 9. 


Hoid młodzieży śp. Marsz. 
Piłsudskiemu 


W dniu wczorajszym 11.000 
młodzieży szkolnej złożyło hołd 
prochom Wodza Narodu śp. 
Marszałkowi Józefowi Piłsuds- 
kiemu w katedrze Wawelskiej. 

Pogotowie ratunkowe udzieli- 
ło pomocy 100 dzieciom któ- 
rzy zaslabli podczas pochodu. 

Zatruty alkoholem 
pray Aleji Mowackiego 


Tu ndano się do jednego z 
lokali w śródmieściu. Potem dwaj 
osobnicy zawołali fiakra i nsa- 
dowili w dorozce slaniajacego 
się śp. Onyszkiewicza, polecając 
odwieźć go rzekomo do rodziny 
na ul. Karmelicką. 

Śmiertelny epilog jest już zna- 
ny. Tragedję tego tajemniczego 
wypadku, zwiększa fakt, że zmar- 
ły okrył żałobą przed niespełna 
3 miesiącami poślubioną żonę. 


65-letni handlarz uliczny Adam 
Raszkowitz zatruł się wczoraj 
przy Aleji Słowackiego L. 151 
w Krakowie przez wypicie nad- 
miernej ilości spirytusu dena» 
turowego. 

[)Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. 
Samobójstwe w areszcie 

przy ul, Kanoniczej 


Sąd skazał osk. Stanisza na 


łączną karę 6 miesięcy bez- W aresztach miejskich przy 


ul. Kanoniczej w Krakowie 


, |wiesił się wczoraj 32 letni ros 

Rozp. przew. s. o. dr. Bobi-l ni z Borku Fałęckiego 
lewicz, osk. prok. dr. Dulęba. Władysław Bercik 

Przybyły lekarz pogotowia 


stwierdził zgon. 
Wykrycie kryjówki 
nierzado 


Ostatni, tego rodzaju ujaw- 
niony wypadek miał miejsce w 
Kowlu, w hotelu ,„Savoy''. Włe- 
ścicielką hotelu jest 60-letnia 
rajfurka Fajner, a pomocnikiem 
przy prowadzeniu ,hetelu” jest 
jej godny synek 30-letni Hersz 
Fajner. Stałymi gośćmi hoteln 
są zawodowe prostytutki. 

Do hotelu przybyła pewnego 
razu policja obyczajowa. Do 
jednego z pokoi odmówiono po- 
licji dostępu. Rzekomo tn za- 
mieszkały gość zamknął pokój 
i wyszedł, klucz zabierając ze 
sobe. Policja mie uwierzyła — 
pokój otwarto pod przymusem. 
W pokoju znajdowały się dwie 
prostytutki z dwome meiczyz- 
nami. 


lub „Bagatela“. 


De wynajęcia (lub do sprzedania) w 
Rahce willa aadająca się na kolonią 
ochrankę. pensjonat z 16 nbigacjami 
pomieszczenie /0 dzieci Inb 50 osób 
dorosłych. Las, rzeka w pobliżu. Wol- 
na od taksy. Zgłoszenia listowne do 
Red. Ost. Wiadomości Krakowskich 
pod „Rabka". 


robotnika, Jarzynę Józefa, lat 
31, robotnika, za kradzieże o- 
raz Hirschtritta Józefa, lat 28, 
czapnika, zam. przy ul. Pod- 
brzezie 3 za współudział w kra- 
dzieży skór wartości 5.000 zł. 


poł. 
j Drobne 15 groszy za wyraz 
Drukarnia „Monopol* Kraków, Na Gródku 2 Telefon. 173-02 


